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STOCZNIE 
WILHELMSHAVEN  

PRZEKAZANE ZSRR
LONDYN. SI. 12. (BBC). Stocznie o- 

Srętowe w Wilhelmshaven zostały prze­
kazane Związkowi Radzieckiemu jako 
Odszkodowania wojenne.

ŚLEDZTWO PRZECIW  
HOESSOWI UKOŃCZONE

WARSZAWA. SI. 12. Śledztwo prze­
ciwko Rudolfowi Hoessowl, komendan­
towi obozu z Oświęcimia zoslało zakort 
czone. Prokuratura przygotowuje akl 
oskarżenia. Proces Hoessa rozpocznie się 
w lutym 1947 r.

Odrębny rząd komunistyczny w Chinach
LONDYN 31. 12. (P A P ). Agen­

cja  R eu tera  donosi z N ank inu , że 
ch iń sk a  p a r tia  kom un istyczna  p o ­
s tanow iła  u tw orzyć  o d rębny  rząd 
z siedzibą w  Jenan ie . P ostanow ie­
n ie  to  zapadło  na eeb ran iu  p rzy ­
w ódców  ch ińsk ie j partii kom uni- 
stycznej, n a  k tó ry m  obecn i by li 
M ac-tse-tung, p rzyw ódca k o m u n i­
stów  ch iń sk ich  oraz  g enera ł Czu-

UMOWA Z HOLANDIĄ POD 
ZNAKIEM ZAPYTANIA

LONDYN, 31. 12. (BBC). Z Batawii 
donoszę, że Rada Generalna Kongresu 
Partii Nacjonalistycznej odrzuciła pro­
jekt umowy z Holandią, jeśli nie pozo­
staną przy nim poczynione pewne po­
prawki.

Przeciwko temu projektowi opowie­
działa się również najliczniejsza Partia 
Mahometańska. Za przejęciem projektu 
opowiedziały się partie: socjalistyczna, 
komunistyczna, oraz partia pracy.

107 ofiar masakry w W awrze
wstrząsa iace zeznania świadków w procesie Fisihera i tow.

WARSZAWA, 31. 12. Po przerwie 
iwlątecznej. rozpoczął się znowu proces 
przed Najwyższym Trybunałem Naro­
dowym w Warszawie przeciwko 4 zbrod­
niarzom wojennym z Fischerem na czele.

Po zeznaniach świadków min. Kury- 
łowicza oraz pułk. Janikowskiego oskar­
żony Daume złożył oświadczenie, że nie 
wchodził w skład Ł zw. Trybunału w 
Wawrze.

Jak wiadomo w  nocy z 26 na 27 grud­
nia 1939 r. jako represję przeciwko za

PESYMI7M RRYTY-^KIEGO  
MINISTERSTWA

LONDYN, 31. 12. (BBG). Departament
Rolnictwa Wielkiej Brytanii w swoim  
dorocznym sprawozdaniu mówi o po­
ważnej możliwości niedoborów w roku 
przyszłym.

Kraje europejskie po zamknięciu akcji 
DNBRA zdane będą na własne zapasy 
dewiz dolarów, ewentualnie na własne 
możliwości pożyczkowe na zakup zboża ,

Fundusze polskie w USA zw sinte
Treść umowy polshe-smerykańskiej

WASZYNGTON 31. 12. (P A P ). Minister skarbu Stanów Zjedno­
czonych poinform ow ał m inistra skarbu Rzeczypospolitej Polskiej, 
że Stany Zjednoczone zw alniają z dniem 7 stycznia 1947 r. zablo­
kowane fundusze polskie w Stanach Zj> .taoezonych. jak również  
złoto I rachunki banku polskiego.

W ARSZAW A 31. 12. (P A P ). —  I G eneralne Z grom adzenie N arodów  • sic ich  oraz  sposób trak to w an ia  a-
Z okazji p oby tu  m in is tra  przem y, 
sh i H ilarego Minca w  Stanach  
Z jednoczonych, ja k o  delegata  na

En-Lai, k tó ry  prow adzi p e rtrak ta . 
c je  z ch ińsk im  rządem  cen tralnym . 
Now y rząd  postanow dł wzm ocnić 
sw ą p ropagandę  na  te ren ie  m ię­
dzynarodow ym  i w yśie  w  tym  ce­
lu specjalnych  p rzedstaw icieli do 
S tanów  Z je d n o c rrn y ch , W ielk iej 
B ry tan ii i F ran c ji.

UMOWA
R A D Z IE C K O -N ^R W E R K A

MOSKWA 31. 12. (PAP). Dnia 27 
grudnia została podpisana w  Moskwie 
umowa handlowa i finansowa pomię­
dzy Związkiem Radzieckim a Nor­
wegią.

Umowa zawarta na przeciąg dwóch 
lat ustala wzajemną wymianę towa­
rową na rok 1947 oraz przewiduje 
sposób płatności za dokonane tran- 
zakcje.

Związek Radziecki będzie zaopa- 
tryw ał Norwegię w  surowce dla 
przemysłu wzamian za niektóre fa­
brykaty norweskie.

biciu Niemców rozstrzelano 107 ludzi.
Osk. Daume w swoich zeznaniach w 

pełni demaskuje komedię tego „sądu" 
Stwierdza on. że liczba 107 osób była 
całkiem przypadkowa. Nie przeprowa­
dzano żadnego śledztwa, a działalność 
sądu polegała tylko na wydaniu wyro 
ku.

Oskarżony stwierdza, że takie postę­
powanie było zgodne z ówczesnym pra­
wem niemieckim.

„A teraz?" zapytuje prokurator ■— 
„teraz nie" —  krzyczy wyprowadzony 
z równowagi Daume.

Cclncsiaskie „Witi" na nowe; drodze
WROCŁAW, 81. 12. (PAP). Jak do. 

nosiliśmy, przeciw PSL-owskiej polilye« 
zarządu wojewódzkiego organizacji 
młodzieży wiejskiej „Wici" we Wrocła­
wiu opowiedziało się 14-cie z 17-tu 
istniejących na Dojnym Śląsku orga­
nizacji powiatowych „Wid".

W  związku z tym dnia 29 bm. odbył

Z jednoczonych i  sesję  ra d y  U, N- am erykańsk ich  w łaścicieli nrzedsi 
R. R. A., uzgodnione zostały  zasa- . b io rs tw , p rre ję ty ch  na  Z iem iach 
dy, dotyczące p ro ced u ry  odszko- O dzyskanych.
dow aw crej d la  w łaścicie li am ery - i U stalono  w  ogólnych  zarysach  
k ań sk ich  za p rzedsięb io rstw a prze- ! p rocedurę  oszacow ania przedsię- 
ję te  na  podstaw ie u staw y  z 3 sty- b iorstw , przew idu jącą  m . in . utw o- 
czmia 1946 r .  I rżen ie  p o lsk o -am erykańsk ie j korni

U zgodniono w  szczególności, ja_ | sji m ieszanej 1 try b  je j działan ia .

hfowy ambasador Jugosławii
BELGRAD, 31. li -  (PAP). Do War­

szawy wyjechał nowomianowang an ba- 
sador Jugosławii dr Rade Pribiczewic 
Przed wyjazdem z Belgradu dr Pribi­
czewic oiutiadczyl dziennikarzom, łe  z 
radotctą obejmuje swą nową placówkę, 
by pracowaf nad dałszym zb/iżeniem po­
litycznym, gospodarczym i kulturalnym  
pomiędzy Jugosławią a Polską.

BELGIJSKI MINISTER  
ODBUDOWY we WROCŁAWIU

WROCŁAW. 31. 12. (PAP). Dnia 30 
bm. przybył w godzinach rannych do 
Wrocławia minister odbudowy rządu 
belgijskiego p. Terfre z małżonką oraz 
wybitny architekt belgijski, radca bel­
gijskiego ministerstwa odbudowy. van 
Goett.en.

Z kolei następują zeznania świadka 
Piegata, jedynego cudem uratowanego 
z masakry w Wawrze. W  pośród ciszy 
na sal isądowej roswija się wizja t 
straszliwej egzekucji.

Z frontu Daniny Narodowej
WARSZAWA, 31. 12. (PAP). Akcja 

wpłat na Daninę Narodową przybiera 
w całym kraju z dnia na dzień na sile. 
Silny napływ wpłat zmusił urzędy skar­
bowe do uruchomienia dodatkowych 
kas pomocniczych.

Ogólna suma sypiał tytułem Daniny

się we Wrocławiu zwołany przez reor­
ganizacyjny komitet „Wici" na Dolnym 
Śląsku nadzwyczajny walny zjazd ezłon 
ków „Wici" i  terenu województwa wro­
cławskiego.

Zjazd udzielił Totom nieufności do­
tychczasowemu zarządowi, po czym wy 
brał nowy zarząd wojewódzki.

część odszkodow an ia będzie 
p rzyznana w  d o la rach  z tym . ż ' 
w a ru n k i p ła tnośc i tak ich  odszkc 
dow ań  będą uzgodnione m iędzy 
rządam i, u sta lono  pew ne u ła tw ie­
n ia  d la  s tro n y  am ery k ań sk ie j co 
do te rm in ó w  i sposobu  zg ła«z-n :a 
roszczeń w łaścicie li a m ery k ań -

Ambasador w yraził podziw  z powo'. 
szybkiego zagospodarowania Ziem Z> 
chadnich przez Polskę I oimiadczył, : 
zdaniem jego granica na Odrze i  Ny 
nie je st granicą dzielącą wschód od z 
chodu lecz granicą między pragnący  
prtkoju narodami słowiańskim i a imp 
rialistj/cznymi Niemcami. Dlatego non 
dy demokratyczne całego iw ia la  patrza 
na Polskę jako na m ar obronny prze 
ciwko ewentualnej agresji.

ZAOSTRZENIE KURSU 
W PALESTYNIE

LONDYN. 31. 12. (BBC). Z Palesłrm  
donoszą, że władze brytyjskie przedsię­
wzięły ostre kroki zapobiegawcze prze­
ciwko wzrastającej lam znowu fali akcji 
terorystycznej.

Ujęło czterech Żydów, co do których 
istnieje duże podejrzenie, że pobili 
żołnierzy amerykańskich. Przy zatrzy­
manych znaleziono bykowce i broń.

JEROZOLIMA. 31. 12. (United Press). 
Przedstawicielowi Agencji United Press 
udało się dokonać wywiadu z przedsta­
wicielami organizacji Irgund Zwał 
Leumi.

Z oświadczeń ich wynika, że walczy 
ona z obcym panowaniem w Pa'esty- 
nie I walczyć będzie niezależnie od sta­
nowiska sjonisłów, a także od tego, czy 
kontyngent imigrantów do Palestyny 
będzie powiększony. Organizacja będzie 
przeciwdziałać każdej próbie podziału 
Palestyny.

Narodowej pod koniec grudnia 
w województwie śląsko-dąbrowskim  
wynosi 139,188.000 zl.

Do kwoty tej nie zostały wliczone su­
my, które uiszczone rosiały przez za­
rządy centralne przemysłu śląskiego, np. 
hutnictwo wpłaciło 501,492.000 zł.

Również w Lodzi i w województwie  
łódzkim przedterminowe wpłaty, daniny 
narodowej osiągnęły po świętach naj­
wyższe nasilenie.

W ysokość wpłat nie jest jeszcze do­
kładnie obliczona; w Łodzi osiągnęła 
ona dnia 29-go łączną sumę około 271 
milionóU złotych, na terenie zaś woje­
wództwa w przybliżeniu 70 milionów.

Z Krakowa donoszą, że wpłaty Da­
ninę Narodową w woj. Krakowskim  
24 b. m. osiągnęły 2,192.999 zL
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Ożywiona dyskusja nad projektem U Si
„Vs?o“ fsko iasramesi jegiwyślośti

LONDYN 31. 12. (BBC). W  poniedziałek w Nowym Jorku Ko­
misja dla kontroli energii atomowej praeprowadziła ożywioną dy­
skusję nad amerykańskim projektem.

Frwemnwiali: przedstawiciel Związku Radzieckiego-Gromyko, se­
nator Baruch, delegat Wielkiej Brytanii Cadogan, delegat polski, 
tow. ambasador Lange i inni.

Przedstawiciel Związku Radziec­
kiego Gromyko domagał się w  swoim 
początkowym przemówieniu dyskusji 
punkt po punkcie całpgo projektu.
Zw'ązek Radziecki mógłby nfcnać tą- 
propozycję Jedynie Jako podstawę do 
daiszej pracy.

Uważa on, że projekt w  niektó­
rych punktach nie Jest zupełnie zgo­
dny z decyzją Plenarnego Zebrania 
ONZ. Wszelkie propozycje domagn- 
Jące się ograniczenia praw a veta są 
eprzeczne z karlą  Narodów Zjedno­
czonych. Veto służy Jako instrum ent 
Jednomyślności między wielkimi mo­
carstwami.

Ambasador Gromyko podkreśla 
również, że Jedynie skuteczną kon­
tro lę  nad  energią słoniową może 
sprawować Rada Bezpieczeństwa.

Twórca projektu, delegat amery­
kański, senator Baruch postawił 
wniosek formalny o przyjęcie apra-

Ceie wizyty marsz. Moutgcmery
Przewidywania i pogłoski

LONDYN. 81. 12. (AFI). Brytyjskie | nym. Nie towarzyszy mu natomiast —

myko wycofuje swój wniosek dysku­
sji sprawozdania punkt po punkcie. 

PRZEMÓWIENIE 
TOW. AMB. LANGEGO 

Przedstawiciel Poiski dr Lange 
stawia wniosek, aby sprawozdanie 
przedstawić Radzie Bezpieczeń­
stwa bez głosowania w  Komisji. 
W przeciwnym bowiem razie za­
powiada wniesienie dalszych po­
prawek.

Ambasador Lange wyraża nieza­
dowolenie, że mocarstwa nie mo­
gą dojść do porozumienia w pew­
nych punktach.

„Nie zapominajmy — mówi on 
— że początkowe postępowanie 
doprowadziło do uzgodnienia wie­
lu spraw spornych i jeśli dyskusja

wozdania komisji 1 przekazania go 
Radzie Bezpieczeństwa na  wtorko. 
wym zebraniu.

Wniosek ten popierają przedstawi, 
ciele Kanady i Francji,

Delegat Wielkiej Brytanii aenalor 
Cadogan, me wyrażając zasadnicze­
go .sprzeciwu na projekt, stwierdza, 
że kontrola nad energią atomową 
leży w  Jurysdykcji Narodów Zjedno­
czonych, zaś Rada Bezpieczeństwa 
Jest tym  właściwym autorytetem, I prcwatfcona będzie dalej w tym
k tó ry  i i spełniać kontrolę. I duchu, to zunełne porozumienie

Na skutek dyskusji ambasador Gro- | b ędzie n ie trudne" .

Sytuacja w Indcchinach
LONDYN, 81. 12. (Reuter). Wojska 

ytełnamskie atakują garnizony fra’- 
skie w Nan Dinn i porcie Haithong Woj­

ska anamickie, oblegające Nan Dinn. 
otrzymały posiłki.

W Hanol francuskie siły zbrojne r

koła wojskowe odmawiają oficjalnego 
potwierdzenia, względnie zdementowa­
nia pogłosek o możliwości angio.radzie 
ekich rozmów sztabowych z okazji nad­
chodzącej wizyly marszałka Montgome­
ry w Moskwie.

Według informacji, zasięgniętych 
przez korespondenta agencji France 
Presse, eeleni podróży marsz. ’ka Mont­
gomery Jest zwłaszcza gruntowne prze­
studiowanie doświadczeń sztaba radzie­
ckiego z okresu ostatniej wojny w dzie. 
dżinie administracji, transportu I za­
opatrzenia.

Potwierdzenie tych przypuszczeń wi­
dzi się w fakcie, że marszałek Montgo­
mery zabiera ze sobą generałów Ro- 
bertsa i Camerona, specjalistów od tych 
spraw w brytyjskim srtable Impcrial-

według dotychczasowej wiadomości — 
żaden z wysokich wojskowych, zajmu- 
cych się zagadnieniami strategicznymi.

Dalej korespondent agencji France 
Presse przytacza wersję, że jednym 
z celów podróży marszałka Montgome­
ry jest uspokojenie wzburzenia, panu­
jącego w łonie partii pracy w następ­
stwie znanej rewoty.

żyły czołgów przy zdobywaniu umocnień 
wietnamskich w mieście.

Francuski minister kolonii Moutet, 
który przybył do Indochln w celu zała­
godzenia konfliktu, udał się samolotem 
do stolicy Kambodży Bnon Renh, gdzie 
odbył konferencję z wysokimi urzędni­
kami francuskimi.

Oddziały francuskie przebiły się do 
Phulang, miejscowości położonej 80 km 
na pólnocno-wschód od Hanoi 1 uwol­
niły 2 tysięczny garnizon francuski, ob 
ięgany od przeszło tygodnia przez woj 
»ka wietnamskie

POSIEDZENIE GABINETU 
RRYTY.’S!KIPnO

I.ONTiYN 31. 12. (PAP). Dnia 31 
grudnia odfcędz:e  się posiedzenie ga­
binetu brj-lyjsk'ego poświęcone za­
gadnieniom polityki zagranicznej.

Usatigd WIJC-u przed sadem
KATOWICE, 31. 12 (PAP). W drugi 

dniu procesu przeciwko członkom wy­
wiadu WIN-u zeznaje w dalszym ciągu 
oskarżony Chroslowski.

Działalność Jego polegała na zbiera­
niu wiadomości z życia politycznego, go-

hvzvs węglowy w Wielkiej Brytanil i~
LONDYN 31. 12. (PAP). Zagadnie­

nie zaopatrzenia w  opał przybrało 
obecnie takie rozmiary, że można Je 
nazwać kryzysem. Zagraża ona nie 
tylko spraw ie odbudowy eksportu 
brytyjskiego, ale w  ogóle całej od­
budowie przemysłowej kraju.

Doszło do lego, że w  ubiegłym ty ­
godniu groziło zamknięcie zakładów 
budowy samochodów Austina, Brak 
węgla pociąga za sobą kurczenie się 
dopływu energii elektrycznej. Oby. 
dwie sprawy są z sobą związane i 
mogą one zaciążyć na całym rządo­
wym planie nacjonalizacji.

BBAK RAK DO PRACY
Brak węgla w  Wielkiej Bryżanil 

daje się we znaki od roku 1940, kiedy 
w związku z ciężką sytuacją wojen. 
Bą wielu górników wstąpiło za zgo­
dą rządu do armii lub do fabryk wo­
jennych.

Wielu z nich zginęło, stało się nie. 
zdolnych do pracy lub n ie  chce już 
powrócić do kopalń. Przemysł wę. 
głowy cierpi w ięc stale na brak rąk 
roboczych.

KRYTYCZNA SYTUACJA
W chwil) obecnej sytaucja jest kry­

tyczna zwłaszcza wobec zimy. Prze, 
mysł brytyjski zużywa około 20 mi. 
lionów ton węgla rocznie. Przy cy­
frach eksportu, przekraczających już

acznie pod względem wartości 
objętości cyfry z roku 1935, cała 
przyszłość Wielkiej Brytanii na ryn- I 
ku światowym uzależniona jest od 
tego problemu, od którego rozwią­
zania zależeć będzie także prestiż 
rządu Partii Pracy.

spodarczego i społecznego, które by kom­
promitowały osoby na wysokich stano­
wiskach państwowych, a tym samym 
I ustrój demokratyczny.

Tłumaczył on, że chodzi 
sób o skompromitowanie czynników 
rządzących, a zwiększenie w ten sposół 
popularności PSL i zapewnienie mu w

.dchodzących wyborach zwycięstwa.
Jako następny zeznaje 59-letnl Emi' 

Wehrstein, który do roku 1939 był sta­
rostą w Drohobyczu. Przyznaje się or 
częściowo do winy, a mianowicie di 
współpracy z WIN-etn I do akcji wy­
wiadowczej. Opowiada szczegółowo o o- 
koiicznościarh, w jakich został wciąg 
nięty do wywiadu.

PPS i wybory
Akcfa werbunkowa Polskiej Partii So- 

cjallstucznel, mająca na celu zwiększe­
nie szeregów nasię/ Partii, nie maić w  
iadriym wypadku ulee zahamowaniu na 
skutek rozwijającej się równolegle akcji 
wyborczej. Poniewai doceniamy w cale/ 
pełni wainoić aktu wyborczego, wynika 
pierwszych w Polsce Niepodległej wy 
borów, poniewai z lym wynikiem wia­
łem y łetile dalszy rozwój wypadków 
I możność pogłębiania I poszerzania i»o 
szych dotychczasowych zdobyczy, Par­
tia nasza musi nieustannie I systematy­
cznie wzmacniać swoje kadry,

Musimy akcję werbunkowy IcIŚle po­
łączyć z naszym wkładem w zwycięstwo 
obozu demokracji polskiej. Im więcej 
będzie zorganizowanych I nowapozyska- 
nych towarzyszy w szeregach ludzi 
uświadamiających szerokie rzesze Na­
rodu o obowiązku I potrzebie czynnego 
poparcia BLOKU JEDNOŚCI NARODO­
WEJ grupującego w swoich ramach 
wszystkie olrodki postępu I demokracji 
polskiej, lym silniejsze i pewniejsze bę­
dzie równoczeinle nasze zwycięstwo — 
Polska Partia Socjalistyczna Idzie do 
wyborów styczniowych ze swoimi sta­
rymi hasłami i starym programem- Nie 
nie zmieniło się w naszych zasadach I 
poczynaniach. Ta sama nieugięta mola 
obrony Interesów klasy robotniczej, to 
samo ukochanie wolnoid I len sam łg  
wlotowy ('nieprzemijający głęboki prt- 
tiiolyzm, zmierzający do obrony NIE­
PODLEGŁOŚCI I budowy SOCJALIZMU.

Zmieniły się tylko warunki. Nie mu­
limy ju ł dzisiaj walczyć o prawa oby­
watelskie. Nie trzeba nam strajkami ła­
mać opora przedstawicieli fabryk i ban­
ków. Wykorzystujemy więc swoje pra­
wo organizowania się, przejawiania dzia­
ła! no id  politycznej. Wykorzystujemy 
warunki sprzyjające rozbudowie naszych 
szeregów. Niech wszystkie fabryki 1 war­
sztaty pracy pokryją się siecią kół Pol­
skiej Partii Socjalistycznej. Niech maz­
dy człowiek, który rozumie własny In-' 
teree I dobro swoich najbllłszych w.« 
pule do PPS.

PPS musi wykazać w akcji wyborcze! 
swoją silę, posłuch 1 zaufanie, jakim się • 
cieszy w szerokich kolach polskiego 
proletariatu.

PPS musi przodować swoim wyrobie-, 
niem politycznym, doiwladczeniem l wo-j 
lą zwycięstwa.

PPS przez swoją akcję werbunkową,; 
rozszerza I zwiękzza szeregi bojomnlkóia 
o socjalizm, ale równoczeinle wzmocnią- 
I cementuje jtdnoić całego obozu i 
mokracji polskiej.

Dlatego wzrost PPS jest rómnoezeinia 
gwarancją spokoju wewnętrznego, po« 
szanowania prawa, demokra‘yzacji nr« 
szego łycla publicznego I osiągnięć 
epndarczyeh.

cenią- 
1 d«J

Swiai u nowego rohsa
związku z zakończeniem roku

1940 prasa całego łwiata podsuń owuj 
osiągnięcia tego roku i wysuwa pro. 
gnozy na przgezicić. Glosy te na role 
sm alcie  są na ogól optymlslgons. 
Poniicj zamieszczamy parę charak. 
terystycznych wypowiedzi powolnych 
publeystów iwlata:

Omawiając bilans upływającego ro­
ku, moskiewska „Prawda" stwierdza, 
ie  rok 1046 zajmuje w tyciu między 
narodowym ważne miejsce te  wzglę­
du na bogactwo wydarzeń politycz. 
nyeh.
Dopiero w roku Włfl narody, wdą 

gnlęle w  wir drugiej wojny Iwialowel, 
przysląpiy do budowy pokotu. Świat 
zdaje sobie sprawę, te  nie ma powro­
tu do starych praktyk w stosunkach 
międzynarodowych. Zwycięskim silom 
demokratycznym zalelg na utrzymaniu

pokoju demokratycznego, I. zn. pokoju 
odpowiadającego interesom miłującym 
woność narodów, celem zapobleienia 
nowej agresji.

Pisząc o Intensywnej dzlalalnold Or. 
ganlzacjl Narodów Zjednoczonych w r. 
1946 „Prawda” podkretla, ie mimo nie­
małych trudnotd nawd największy kry 
tyk I zawodowy pesymista nie mołe nie 
przyznać, te ONZ rozpoczyna rok 1947 
ze znaczny ml sukcesami. Całokształt 
dzlalalnold dowodzi niezbicie, ie  rzeczą 
decydującą o powodzenia pokoju jest 
bliska współpraca wielkich mocarstw de­
mokratycznych.

Znalazł to całkowite potwierdzenie 
rezultatach prac Rady Ministrów spraw 
zagranicznych. Mimo róinlcy poglądów, 
wielkie mocarstwa potrafiły znale łć  
wspólny język I powz/tfl uzgodnione u- 
chwaly w zzereyu kwestii spornych. Jtsi

to nie lylko sukces 1946 r., ale I noru' 
na rok 1647.

OPTYMISTYCZNY GLOS PISMA 
ANGIELSKIEGO

W niedzielnym artykule wsi ępity rj,
„London Sunday Eipres' krciU ptr-i 
spektywg na rok przyszły.
Pisze on. ie  ile w roku 1947 Zwiazefl

Radziecki, Wielka Brytania i  Stany Zjeą 
iioczone kroczyć będą w przyjałni ktz 
wspólnym celom, to rok len prze/dzlt 
do historii jako „rok zloty".

Pismo podireila, ie Związek RadzM  
cki wraz z mocarstwami zachodnimi kros 
czy obecnie drogą pokoju I odbudowyi 
Autor artykułu podkrcila niezwykle po* 
myilny wynik rozmów nad 6 traktatami 
pokojowymi, następnie zai zwraca uwtr\ 
gę na fakt zaproszenia do Związku Nas 
dzieckiego szefa brytyjskiego sztabu tm- 
petlalneyol wat szalka Muniyowcry,
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„Stawiamy na samorząd**
W y w i a d  z  w i c e p r e z y d e n t e m  t o w .  S I .  S z w a l b e

Tygodnik „Rada Narodowa” 
zamieszcza w  ostatnim numerze 
wywiad z towarzyszem wicepre­
zydentem Stanisławem Szwal. 
bem. który podajemy poniżej w 
całości.

N» III konferencji Przewodniczą­
cych Wojewódzkich Rad Narodo­
wych rzucił ob. Prezydent myśl: 
{(Stawiamy na samorząd”, czy moż-' 
Os by  wiedzieć, dlaczego myśl ta  zo- 
bała przez ob. Prezydenta tak jas- 
Oo i śmiało wypowiedziana?

Wypowiedziałem zdanie: „Stawi«- 
Oiv na samorząd” z uwagi na ko­
nieczność podkreślenia w  całym spo- 
'eczeństwie myśli, że istotna demo­
kracja musi polegać na rozwoju sa­
morządu, Jako tej formy zorganizo­
wania obywateli, która jest najblit- 
bą ich potrzebom i  interesom.

Jak ocenia ob. Prezydent możliwo, 
tej rozwojowe polskiego samorządu?

Przed samorządem w  nowej odro­
czonej Polsce widzę duże możliwości 
Nizwojowe, gdyż czynniki kierujące 
w Państwie, jak: Rząd, organizacje 
Holityezne, związki zawodowe i t. p., 
Wszystko to docenia konieczność naj­
pełniejszego rozwoju polskiego sa­
morządu dla pogłęb;enia faktycznej 
demokracji w  Polsce.
Samorząd i  plan gospodarczy

Czy samorząd będzie wciągnięty 
w realizowanie planu państwowego, 
Wyż wysuwana jest obawa, czy ze 
Względu na liczebność odmiennych i 
tamodzielnie gospodarujących je A- 
lostek uda się samorząd do realiza- 
Sj tego planu wciągnąć?

Jestem osobiście w  bliskim i  sta- 
ym kontakcie z prezesem ClfP-u — 
Din. Bobrowskim, k tóry  już na osta- 
nim posiedzeniu przewodniczących 
Wojewódzkich Rad Narodowych dał 
wyraz poglądom o wadze i koniecz- 
loścj wciągnięcia samorządu do re- 
dizowsnia ogólnopaństwowego trzy, 
etniego planu gospodarczego.

Jak ob. Prezydent ocenia obecną 
azę gospodarki finansowej samorzą- 
lu i czy samorząd w obecnych ra­

C kar! Z N M S .

Pameli Towarzysza Marka
Leszka Rsabeso

W tych dniach mija rocznica śmier- 
' tow. Raabego Leszka, kierownika 
rzedwojennego ZNMS-u, założyciela 
<>cja1istvęzncj Organizacji Bojowej, 
-eszek Raabe należał do tego typu 
Tzywódców socjalistycznych, którzy 
5czyli w sobie urok, osobistego od- 
Iziaływailia z bezwzględnym odda­
niem pracy organizacyjnej. Rzadko 
niał czas dia siebie — oddawał się 
'racy bez reszty. Już przed wojną 
i»!c~,ił do tych pepesowców, którzy 
tłos-li konieczność walki z faszyz- 
n-.m z bronią w ręku. Zetknąwszy 
Gę we wczesnej młodości z organizu­
ją  bojową wiedeńskiego Schutzbun- 
’u. zapragnął przeszczepić na grunt 
•olski poczucie konieczności walki 
•brojnej o socjalizm

Wiąrzył niezłomnie i dawał temu
•iejednokrotnie wyraz w swoich prze­
mówieniach 1 artvkulach. że sorjali- 
ci winni tworzyć własne oddziały 
kijowe, które by waike o wyzwo- 
'rnie narodowe potrafiły powiązać
• walką o wyzwolenie społeczne. To 
»2 w okresie okupacji był jednym 
; pierwszych organizatorów soejalisty- 
:* *n«J dywersji i partyzantki-

Kierownik Wydziału Wojskowego 
dolskich Socjalistów”, » później 
‘omendanł Socjalistycznej Drganize- 
ji Bojowej, nie ograniczał się tylko
*• kierowania I planowania akcją.

mach praw nych może powiększyć 
swoje dochody?

W prawdzie nie wszędzie j nie za­
wsze samorząd, w  pełni wykorzystu­
je swe obecne możliwości dochodo­
we, me mniej jednak, ogólnie biorąc, 
teraźniejsze formalne możliwości pod 
tym względem w ydają się ze małe 
i będą musiały w  odniesieniu do pe­
wnych kategorii związków samorzą­
dowych ulec rozszerzeniu.

Czy ob. Prezydent uważa za słusz 
ne powiększenie m ajątku samorzą­

dowego i  czy obecne usiłowania or. 
ganów samorządowych w  kierunku 
powiększenia swego majątku są w y­
starczające?

GOSPODARKA BEZDEF1CYTOW A
Samorząd — by był „samorządem”, 

musi mieć m oiność prowadzenia bez. 
deficytowej gospodarki ; n ie  może 
oglądać się wciąż na subsydia pań­
stwowe. Dlatego piecza nad powięk­
szeniem majątku samorządowego, 
źródeł dochodów samorządu z tego 
tytułu i stworzenie sobie w  tej for­
mie trwałych podstaw  działania na 
przyszłość, powinna być stałą i  stale 
potęgującą się troską, w  miarę nieu­
niknionego wzrostu działania samo­
rządu.

Ustawodawstwo nasze przewiduje, 
że budżety wojewódzkich związków 
samorządowych Zatwierdza Prezy­
dium K. R. N.

0 teiieiss&ftfs S&sS
Jedno z pism brytyjskich porusza na 

marginesie dr. Sehumachera w Wielkiej
Brytanii problem odszkodowań i de­
montowania fnbryk niemieckich oraz 
reperkusje tegoż da życie gospodarcze 
Niemiec.

„Czyż może być coś hardziej szalone­
go — czytamy i bardziej nieuczciwego, 
niż wyrzucanie dziesiątek ty-ięcy ludzi 
na bruk w samym środku zimy i to 
właśnie w okręgu, który najbsrdz: 
cierpi na kryzys żywnościowy”

Niejednokrotnie jak prosty bojowiec 
brał udział w najniebezpieczniejszych, 
najhardziej ryzykownych akcjach bo­
jowych. Ci wszyscy, którzy go pamię­
ta ją r  tego okresu, wiedzą dobrze, że 
pełnię swego talentu rozwinął właśnie 
w walce konspiracyjnej.' Jego zasługą 
było organizowanie partyzanckich grup 
socjalistycznych, wciągnięcie do ro­
boty bojowej dużej ilości robotni­
ków z organizacji wojskowej WRN, 
którzy -dzięki błędnemu kierownictwu 
"  z bronią u nogi". Wi­
dzieliśmy go po raz ostatni w jego 
lokalu konspiracyjnym przy ulicy 
Wilczej na konferencji z przedstawi­
cielami Batalionów Chłopskich 20-go 
grudnia 1943 roku. W okresie tym 
pracował usilnie nad znalezieniem 
wspólnej platformy pomiędzy obu 
odłamami ruchu socjalistycznego w kon 
spiracji. W parę dni później zginął bez 
śladu. Prawdopodobnie aresztowany 
na ulicy — został natychmiast za­
mordowany.

Niejednokrotnie zarzucano mu ta­
kie czy inne błędy — do błędów 
swych umiał się zawsze uczciwie 
przyznać. Jedno dziś nie ulega wąt­
pliwości: w swej pracy ofiarnej do' 
bro ruchu socjalistycznego miał za- 
ws>e na względzie. Wierzył i działał 
zawsze dla PPS.

U  ffi.

Czy ob. Prezydent n ie  mógłby po­
wiedzieć, dlaczego Prezydium KRN 
przywiązuje tak  dużą wagę do ro i- 
patrzenia w  b. r . wszystkich budże­
tów  wojewódzkich?

Gospodarka samorządowa ujęta w 
ram y budżetu, pozwala na usystema­
tyzowanie pracy ’ samorządu i  . n a  
skontrolowanie jego działalności za­
równo przez władze nadzorcze, jak 
i przez organa stanowiące. Z tych 
względów naw et opóźniony budżet 
ma swe rachunkowe i  wychowawcze 
znaczenie.
Czy można to postanowienie trak­
tować jako pewną wskazówkę konie­
czności nawiązania współpracy mię­
dzy samorządem i spółdzielczością i 
czego spodziewać by się można od 
tej współpracy?

Spółdzielczość jest swego rodzaju 
samorządem funkcjonalnym, spół­
dzielczość ma wiele cech zbliżonych 
do samorządu, spółdzielczość w  wie. 
lu wypadkach może być najlepszym 
wykonawcą zamierzeń samorządo­
wych.

Rzeczą spółdzielczości zaś powin­
no być dopilnowanie powiększenia 
swego udziału w  zaspakajaniu po. 
trzeb codziennych obywatela rów ­
n ież  ; według wskaaówek i w  ramach 
ustalonych w  płaszczyźnie jednostki 
samorządowej przez właściwą radę 
narodową.

W tymże samym okresie prasa polska 
doniosła, iż Związek Radziecki przyznał 
Polsce w rnmnch natpżnech jej odszko­
dowań 9 kompletnych fabryk niemiec­
kich. dysponujących 2500 obrabiarkami.

Zestawienie tych dwu elementów po­
lityki odnośnie Niemiec posiada swą 
wymowę.

Z jednej strony spotykamy się z ha­
słem litości wobec pokonanych Niemiec, 
głoszonych przez międzynarodowe sfe­
ry wielkokapitalistyczne, — z drugiej 
zaś strony widzimy realne urzeczywist­
nienie programu polskiej polityki w sto­
sunku do Niemiec, wypracowanego w 
okresie okupacji przez wszystkie nie­
omal polskie ugrupowania polityczne.

Jakżeż na tym tle nie odczuć dy 
nansu pomiędzy bezkrytycznymi często 
hołdami proangielskimi części społeczeń­
stwa polskiego z pod znaku PSL, a sta­
nowiskiem brytyjskim wobec kwestii 

1 niemieckiej, której rozwiązanie stanowi
iszym bycie narodowym lub o za­

gładzie.
Jakżeż zatrważająco płytkie jest czę­

stokroć rozumowanie, oceniające pro­
blem niemiecki tylko po przez pryzmat 
sądów nad katami hitlerowskimi, a nie 
doceniającego wagi odpowiedniej poli­
tyki długofalowej, jedynej, która potrafi 
zapewnić nasze bezpieczeństwo. -

Dogmatem polskiej racji stanu, wy­
pływającym z całej naszej historii, jest 
konieczność zabezpieczenia narodu pol­
skiego przed powtarzaniem się nie" 
kiego „Drang nacb Osten". Wyprowa­
dzenie polityki polskiej z jakiegokolwiek 
innego dogmatu doprowadzić musi nie­
uchronnie do powtórzenia września 
1939 r. i wszystkich potwornych jego 
konsekwencji

Czyniąc z kwestii niemieckiej kamień 
węgielny naszej polityki zagranicznej. 
Polska Partia Socjalistyczna stanęła na 
stanowisku sojuszu z tymi, którzy tak 
samo jak i my doceniają :
stwo germańskie i którzy

I Pismo amerykańskie 
' o prasie polskiej

I
 Ostatnio prasa doniosła o odebraniu 
debila pocztowego w Polsce kilka pol­
skim dziennikom emigracyjnym. IV zwią- 

. zka z tym warto przgtoczyt opinię uka­
zującego się w Stanach Zjednoczonych 
postępowego „Głosu Ludowgeo". którg 
pizze na len tema! m. In.:

„Nie wzbroniono dostępu - do Polski 
pismom krytykującym rząd. jak ..Dzien­
nik dla Wszystkich", „Dziennik Chica­
gowski". „Przewodnik katolicki", „Gwia­
zda Polarna" itp., natomiast odebranie, 
debila pocztowego takiemu pisma jak 
„Nowy Świat" było słuszne, ponieważ 
dziennik len zachowuje złośliwe milcze­
nie na lemat granic zachodnich Polski 
I niebezpieczeństwa niemieckiego. „No­
wy Swiai" to pismo niemieckie, druko­
wane po polsku".

A oto jeszcze jeden dowód, jak ukła­
dają się w Polsce stosunki prasowe. — 
Ogółem wychodzi u> Polsce 119 czaso­
pism I gazet politycznych, w tym SU ka­
tolickich. 19 PPS-owsklch. 18 PPR-ow- 
skich i 17 PSL-owskich ild. Opozycja 
legalna ma więc u> swoich rękach około 
połowy cale) prasy polskiej.

Kie mn w Polsce wolności prasg tylko 
dla reakcyjnego podziemia, które głosi 
hasta „trzeciej wojny".

NOWA PRACA NAUKOWA
Prof. dr Szumowski przedstawił Pol­

skiej Akademii Umiejętności własną, 
przygotowaną do druku pracę p. t. „Fi­
lozofią Medycyny”.

potrafią zapewnić pokój tej części Eu­
ropy, w której się znajdujemy. I tutaj 
leży geneza’ przyjaźni polsko-radzić- 
ckiej, na której oparła !swą politykę za­
graniczną odrodzona PPS.

Walka o rozwiązanie zagadnienia ro­
syjskiego dopiero się zaczyna. 10 marca 
1947 roku zbiera się w Moskwie kon­
ferencja, mająca znaleźć formy tego 
rozwiązania. Dzieli nas od tego czasu 
niespełna 3 miesiące. Rozwiązania tam 
przyjęte będą decydować o naszej przy­
szłości. Rząd Polski będzie uczestniczył 
w tych obradach. Od postawy tego rzą­
du zależeć będzie, czy ponownie na mo­
rach naszych miast ujrzymy złowieszcze 
„Bekanntmachung”.

Dwie są możliwości.
Albo Rząd Polski będzie stal na sta 

nowisku współpracy z tymi państwami, 
które będą dążyć za wszeką cenę do 
okiełzania agresywnej polityki niemie­
ckiej i tym samym do zasadniczego o- 
słabienia niemieckiego potencjału gospo 
darczego i militarnego, lub — w wy­
padku przejścia władzy w ręce przy­
wódców P. S, L. — polityka zagraniczna 
polska odnośnie do Niemiec, pójdzie na 
pasku kapitalistów anglosaskich. Sym­
patie. jakie peesclowcy żywią do Wiel­
kiej Brytanii i USA nie pozostawiają 
co do tego żadnych wątpliwości.

Naród polski nie stać na nowe eks­
perymenty. Za droga jest ich cena.

Dlatego też Polska Partia Socjalisty­
czna świadomie stanęła na stanowisku 
sojuszu posko-radzieckiego, jako jedy­
nej gwarancji, zabezpieczającej nas 
przed nową napaścią niemiecką.

Dlatego też Polska Partia Socjalisty­
czna przystąpiła do Bloku Stronnictw 
Demokratycznych, w ten sam sposób 
rozumiejących polską rację stanu.

Dlatego też Polska Partia Socjalisty­
czna jasno w swy mmanifeście przedwy­
borczym sprecyzowała swój program 
bezpieczeństwa Polski, wierząc w zwy­
cięstwo zdrowego instynktu narodowe- 

i go. Ryszard Wodną/
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PŁA PODRĄ NAUKI POLSKIEJ

Polska Akademia Umiejętności w toku pracy
Polska Akademia Umiejętności w 

Krakowie istnieje blisko 75 lat, a od 
chwili założenia Towarzystwa N au­
kowego Krakowskiego, którego jest 
kontynuatorką. mija la t 132.

Akademia miała zawsze charakter 
ogólno-polski.

Od r. 1919 ustaliła się nazwa „Pol­
aka Akademia Umiejętności*".

Akademia posiada cztery główne 
działy: 2 humanistyczne (Filologicz­
ny i Historyczno-Filozoficzny) oraz 
2 przyrodnicze (Mntematyczno-Przy. 
rodniczy i  Lekarski).

Liczba członków Akademii jest, 
lak we wszystkich tego rodzaju in­
stytucjach ograniczona, przy czym 
członkowie uzupełniają sie sami.

Członkowie korespondencji mają 
łe  same praw a naukowe, co człon­
kowie czynni.

Każdy wydział posiada 100 człon­
ków czynnych i  więcej członków 
korespondentów.

Należą do niej wszyscy wybitniej, 
si uczeni polscy, prócz techników 
zgrupowanych w  Polskiej Akademii 
Nauk Technicznych.

STOSUNKI Z ZAGRANICĄ
Polska Akademia Umiejętności u. 

trzymuje stały kontakt z zagranicą i 
ma praw o reorezenłowama polskiej 
nauki za granicą.

Istnieje szereg stacji Polskiej Aka­
demii Umiejętności w  różnych kra­
jach.

N iektóre z nich są bardzo dawne: 
np. Biblioteka Polska w  Paryżu, ist­
niała już w  czasach Mickiewicza. Po 
wojnie dzięki dużej pomocy ze stro­
ny uczonych francuskich Biblioteka 
została na nowo odbudowana i roz­
szerzona.

OKRES WOJNY
W czasie okupacji niemieckiej A- 

kadcmia istniała tylko w  podziemiu, 
choćby dla tego, że większość jej 
członków była przez Niemców are­
sztowana, a nawę*, zesłana do obo­
zów koncentracyjnych.

Udaremniono również zupełnie 
pracę Polskiej Akademii Umiejętno­
ści przez wyrzucenie biblioteki z 
gmachu orzy ul. Sławkowskiej.

Znalazła ona chwilowe schronienie 
w  Bibliotece Jagiellońskiej. Okupant 
udarem nił zupełnie kontynuację prac 
nad słownikiem staropolskim.

Materiały do tych prac, które zaj­
mowały poprzednio 2 duże sale. 
N em cy poprostu chcieli wyrzucać 
swym zwyczajem, na śmietnik. Oca­
lały one przede wszystkim dzięki o. 
fiprnośc,- pracowników Akademii.

Niemcy zabrali także cały maiątek 
Akademii, znosząc prostym zarzą­
dzeniem w  ogóle istnienie Polskiej 
Akademii Umiejętności. Ocalały ty l­
ko: Muzeum Archeologiczne oraz Mu­
zeum Przyrodnicze.

SYTUACJA MATERIALNA
Rząd doceniając znaczenie P. A. U. 

w coraz szerszym zakresie, dopoma-

. ga jej finansowo, czy to w  formie 
' oddawania Akademii niektórych da­
wnych majątków do użytkowania. 
Czy też w  formie udzielanych sub­
wencji. które w yniosły w  tym roku 
około 30 milionów zł.

Akademia walczy jednak z duży­
mi trudnościami finansowymi wobec 
zwiększającego się zakresu działania 
oraz wspomnianych wyże) szkód wo- 
Jennych.

WYDAWNICTWA P. A. U.
M ateriał do Słownika Staropolskie, 

go. obejmujący okres aż do roku 1500, 
i zbierany przez prawie 40 lat ocalał, 

i  mniej więcej za rok lub dwa nale­

Przemysł sorzelniczy w Polsce
Przemysł gorzelniczy w Polsce li­

czący 2.541 zakładów gorzelniczych 
(w r. 1939 — 1.882 zakładów) jest 
zorganizowany w  Zrzeszeniu Gorzel. 
ni Rolniczych, podlegającemu Mini- 
sferstwu Rolnictwa i Reform Roln,

Zrzeszenie to powstało na podsta­
wie porozumienia zawartego w dn. 
29. 7. r . b. pomiędzy Zjednoczeniem 
Państwowych Gorzelni Rolniczych 
ze Związkiem Samopomocy Chłop­

skiej i kom. wiejską „Społem" i jed. 
noc.zy ok. 95’/« gorzelni rolniczych 
— państwowych i spółdzielczych.

,Z chwilą formalnego zaitw.erdze- 
ma statutu Zrzeszenia przez Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów bę. 
dzie ono miało charakter przymuso­
w y i obejmie pozostałe 5"/« gorzelni 
rolniczych 1. zw. „dzikich".

Z pośród wymienionych gorzelni 
rolniczych zdolnych do ruchu jest w 
tej chwili 1.267 gorzelni, reszta w y­
maga średniego lub kapitalnego re­
montu.

Ogólny plan produkcyjny kampa­
nii gorzelniczej 1946 17 r. przewidu­
je wyprodukowanie 70 milionów li­

Rejestracja e l w a f e i i  bułgarskich
(k) Poselstwo Narodowej Republiki i 

Bułgarii w Polsce zawiadamia, że wszy­
scy obywatele bułgarscy zamieszkali w 
Polsce, obowiązani są zarejestrować się 
do dnia 15 stycznia 1947 r. w kancelarii 
Poselstwa, które znajduje się w hotelu 
„Polonia" Warszawa, Al. ferozollm- 
skle, pokój Nr 605.

Osoby, które nie mogą się osobiście 
zgłosić, zobowiązane są uczynić to listo­
wnie, podając imię i uazwisko, miejsce 
urodzenia, obecny adres, numer i datę 
1 miejsce wystawienia paszportu oraz 
podanie przyczyn, dla których obecnie 
przebywają w Polsce.

ży się spodziewać rozpoczęcia dru ­
ku.

Cały m ateriał przygotowany jest 
już do ostatecznej redakcji.

Również w  innych dziedzinach na. 
ukowych P. A-. U. wyda je stale w y­
dawnictwa w  języku polskim i w  ję­
zykach obcych.

Każdy wydział ma swe „rozpra­
wy", każda z licznych komisji swe 
„prace". W ydawany jest też „Bulle- 
tin International'*.

Polska Akademia Umiejętności 
wchodzi powoli w  norm alny tok p ra­
cy dla dobra Rzeczypospolitej, dla 
dobra nauki polskiej.

trów  spirytusu, w  tym 52 miliony 
mają dostarczyć gorzelnie rolnicze, 
pracujące na podstawie ziemniaka, a 
pozostał? 18 milionów — gorzelnie 
przemysłowe podległe Państwowemu 
Monopolowi Spirytusowemu.

Na dzień 25 listopada r . b. było 
czynnych 475 gorzelni, które oddały 
już do Państwowego Monopolu Spi­
rytusowego 2,5 miliona litrów.

Przeszkodą do uruchomienia wszy­
stkich zdolnych do ruchu gorzelni 
było wstrzymanie zakupu ziemnia­
ków dla celów przemysłowych, w 
związku z potrzebami aprowizacyjny. 
mi. oraz wysoką ceną ziemniaków w 
szeregu Województw, która umożli­
wiłaby zakup ziemniaków przy uąta. 
Jonej kalkulacji.

Mimo trudności w zakupie Zrze­
szenie zdołało zakupić do dnia dzi­
siejszego 2.200 tys. ą . ziemniaków.

Z powyższej ilości w  pierwszej po­
łowie kampanii Zrzeszenie wyprodu. 
kuje i dostarczy do Państwowego 
Monopolu Spirytusowego ok. 80 mi­
lionów litrów  spirytusu surowego.

Obywatelom bułgarskim, którzy uchy­
lą się od rejestracji odmówiona będzie 
wszelka pomoc i opieka.

Studenci winni przedstawić zaświad­
czenie o zdanych egzaminach i przyzna­
nych semestrach

PRZEMYSŁ CEMENTOWY 
WYKONAŁ PLAN

Zjednoczenie fabryk cementu w Sos­
nowcu wykonało roczny plan produkcji 
cementu portlandzkiego w 100 procen­
tach.

Wyprodukowano 1.368.320 ton.

NA FUNDUSZ WYBORCZY
Wróbel Kazimierz, Kler. Wy­

działu Wiejskiego WK PPS — 
100 zł.

Państwowa Fabryka Konfekcji 
Nr 3 w Krakowie, Rynek Pod­
górski 3 — 1.2C0 zl.

Kaczyński Kazimierz, Kraków, 
P. K. S. Reymonta 7 — 10C0 zł.
I wzywa inŁ Grudzieńskiego Ta­
deusza I Benata Karola.

PPS Komitet Zakładowy Nr 3 
„Społem" Okręg I Oddalał w Kra­
kowie, ów. Tomasza 43 — 2,000 zł.

ZIMOWY OB6Z AZS-u
(Bg) Centrala Akademickich Związ­

ków Sportowych w Polsce organizuje 
na terenie Dolnego Śląska (w Karpa­
czu) drugi akademicki obóz narciarski 
l wypoczynkowy.

Centrala AZS-u przyznała ośrodkowi 
krakowskiemu 200 m:eisc. Obóz rozno- 
czyna się 2 marca 1947 r. i trwać bę­
dzie do 17 tego miesiąca.

Termin przysyłania zgłoszeń upływa 
z dniem 4 stycznia 1947 r.

Chętni powinni się zapisać w tyikre- 
tariacie AZS (II Dom Akademicki).

PAŃSTWO W AKCJI OPIE­
KUŃCZEJ ZW. SAM. CHŁOP.

Na konferencji z przedstawicielami 
Zarządu Głównego Związku Snmopomo 
cy Chłopskiej. Min. Pracy i Opieki Spo­
łecznej tow. Kuryłowicz przyrzekł po­
moc pieniężną 1 fachową ze strony Mi­
nisterstwo w zakresie działalności opie- 

! kuńczej Samopomocy Chłopskiej na 
wsi.

Poparcie będzie przede wszystkim u- 
dzielone opiece nad dziećmi.

MECZ SZERMIERCZY 
Z CZECHOSŁOWACJĄ 

NIE ODBĘDZIE SIĘ
Czeski Związek Szermierczy przysłał 

zawiadomienie do , Polskiego Związku 
Szermierczego, w którym komunikuje, 
ża sxermi»r«c czescy nie przybędą do 
Zakopanego na mecz międzypaństwowy- 
z Polską.

Czesi nie podają powodów niemożno- 
lei startu.

TRADYCYJNY SYLWESTER
Pod protektoratem Wojewody Kra­

kowskiego tow. dr Kazimierze Pasen- 
kiewicza i Prezydenta Miasta tow. Ste­
fana Wolasa urządza Wojewódzki Ko­
mitet Funduszu Wyborczego Bloku 
Stronnictw Demokratycznych i Związ­
ków Zawodowych dnia 31 grudnia 1046 
r. w salach Grand-Hotelu, Slawakowska 
5, Zabawę Sylwestrową.

Początek o godzinie 21-ej.

J6 Z B F  C.ARDJ&CKT

Było nas trzech
W gorączce  ta k ie j m in ę ła  ju ż  w io ­

sn a , la to , i  zaczą ł s ię  p aźdz iern ik .
Kitowania teraz było mnóstwo. U- 

morusani jak diabły, traciliśmy na 
,  to paskudztwo czas j zdrowie. Za to 
’ każdy tydzień przepracowany w  

warsztacie wyzyskwiwallśmy su­
miennie. Czas biegł, nie czekał aż 
stary  się namyśli dać „lepszą" ro. 
botę. Trzeba "się było i bez tego na 
gwałt czegoś nauczyć. Nie byliśmy 
już dziećmi. Nie nauczysz się prędko 
i ładnie cyzelować — nie zarobisz. 
A tam. w  domu, liczy na ciebie m at­
ka i młodsze rodzeństwo. Oni w  cie­
bie wierzą! Z jednej strony strach 
przed koszmarem nędzy i niepewną 
przyszłością, a z drugiej strony roz­
rastającą się w iara w  siebie i nieo­
pisany duchowy głód — parły  nas
na łeb na szyję do nauki.

Stosy kartonów  1 zeszytów miał 
każdy z nas w  domu. Rysowaliśmy 
świąiynłe egipskie i  greckie. Kopio- 
waliśm y zabytki sztuki romańskiej, 
gotyckiej i w ieku Odrodzenia. Z 
książką przed nosem, z ołówkiem w  
ręku, uczyliśmy się historii sztuki. 
W ertowaliśmy podręczniki o „kom. 
ponowaniu" zdobień, o „rów now a­
r te ”, o „rytmice", o „rzeczywistym"

(31)

pięknie... 7. trudem przeżuwaliśmy 
ciężkie dzieło estetyka niemieckiego, 
które przypadkiem wpadło nam w 
ręce. Całe ściany w kuchni pokre- 
chowane były przez nas kolumnami, 
głowicami, portykami i  konstrukcją 
..zasad budowy", bośmy jeden przed 
drugim zdawali sprawę z wielkich 
umiejętność’. Ach, śmiesznie małe j  
nikłe b y ły 'to  wiadomości, ale drogie 
i kochane, bo zdobyte własną p ra­
cą, samouctwem, bez nakazu i ni­
czyjej pomocy.

Rysowanie w  szkole, douczanie w 
domu — były to rzeczy niewątpliwie 
pożyteczne. Mogły sztukę ęyaelerska 
ugruntować, podnieść uświetnić, ale 
nie były samym cyzelerstwem. To­
też głód nasz, cała młodzieńcza za. 
ćhłanność ; pasja zcśrędkowały się 
przede wszystkim na fachu, na cy- 
zelerstwię. Zyęie jednak-z głodu te­
go i z pasji drwiło. W szkole i w 
domu człowiek był wolny, robił, co 
dusza pragnie; w fabryce zależność, 
skrępowanie, niewolnictwo tamowa­
ły  rozwój i były dla duszy męczar­
nią! Niewole lę siliła się przetrw ać: 
w iara w siebie, nadzieja na poprawę 
losu ; miłość fachu

Dnia pewnego skończona robotę

wyszczotkowałem na „glans" i po­
szedłem prosić majstra o nową. 
Zgryzłem się, bo zamiast upatrzonej 
patery srebrnej na wysokiej nodze, 
dał mi stary ul mniej ni więcej ty l­
ko dwanaście Jednakowych mosięż­
nych lichtarzy, w  stylu Ludwika XV, 
powykręcanych, brzydkich jak sto 
diabłów. Robota głupia; pozaciągać. 
dłutem dziury w  odlewach, poprawić 
zalane muszelki, opiłować do 
„szwungu" woluty pilnikiem i „w y­
szabrować" (wygładzić) płaszczyzny 
sk robaczką  lu b  glaspapierem.

Wściekłość mię ogarnęła! Al? cóż 
mogłem na to poradzić?!...

Jak  koń w deptaku, tak musisz, 
bratku, chodzić w  fabryce równo, 
grzecznie, krok za kroikem. Musisz 
się wyzbyć wszystkiego, co cię wy­
różnia od innych kom Musisz być 
rzeczą, instrumentem, byle nie czło­
wiekiem i nie sobą. Prócz bańki do 
kawy, fartucha, młotka i dłut, nic 
więcej nie wolno ci mieć „swego**. 
Bo i cóż byś ty, biedaku, z tym ro ­
b ił?  Maszyny śą, technicy są... KaL 
kulatorzy każdy twój ruch  dawno 
już obliczyli, przewidzieli... Dmu­
chaj teraz w  oznaczoną dziurkę, 
k ręć podsuniętą korbką, drcpcz po 
wskazanej desce i  ani o włos w  pra- 
fco, ani w  lewo, gdy żyć clicesz.

Stalowe szczeki mojego imadła, o- 
słonięte miękkim ołowiem, chwyta, 
ły powyginane lichtarze Ludwika 
,VX coraz to z innej strony. Znte.

cierpliw ione ręce z pasją 
dziury, „obtresowywały" 
szl fcwaly na „glans" w 
nnstu lanych, moalęioyel
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Pierwszy Miejski Dom Dziecka otwarty
(o. d.) Dnie 80 (rudnia br. otwarło 

przy ul. Parkowej 13 pierwszy Miejski 
„Dom Dziecka".

Prezydent Stefan Wolas w swym spra­
wozdaniu na MRN zaznaczy! kiedyś, te 
Zarząd Miejski dołoży wszelkich starań, 
aby Opiekę Społeczny rozwinąć i pchnąć 
na odpowiednie tory.

Owocem tej pracy Zarządu Miejskiego 
jest willa na Krzemionkach, która ma 
zastąpić dom rodzinny fl7 sierotom. — 
Przeprowadzi, to dzięki swej niezmordo­
wanej pracy wielki przyjaciel dzieci 
i ubogich wiceprezydent Stefan Dziwlik.

W dzisiejszych trudnych czasach mi­
mo braku gotówki, grupa ludzi rozu­
miejących potrzeby miasta 1 biednych 
potrafi stworzyć przey dobrej woli 
i ofiarnej pracy wzorowy zakład opie­
kuńczy

Dom hitlerowca — Domem 
Polskleno Dziecka

fła Krzemionkach w pięknym ogrodzie 
wybudował sobie luksusową willę Beck- 
mann, znany Polakom z czasów oku­
pacji (zbir hitlerowski, który dziś czeka 
na Montelupich na wyrok sądu).

W willi tej postanowił wiceprezydent

ll-gi dzień obrad przedstawicieli wiejskich 
szkół średnich

Na porządku 'dziennym Konferencji 
znalazł się interesujący referat prof. U. 
J.SL Pigonia1, w którym prelegent wy­
sunął na pierwszy pian zagadnienie 
pracy człowieka żyjącego na wsi, sto­
sunek jego do prawa oraz

ZAGADNIENIE POSTĘPU
w sensie dążeń chłopa polskiego do so­
lidaryzmu społecznego i uspołecznienia 
się jako czvnnika twórczego w obecnej 
rzeczywistości.

Po referacie rozwinęła się ożywiona 
dyskusja.

Pierwszy dzień zjazdn zakończyli 
uczestnicy wzięciem udziału w przed­
stawieniu w Teatrze Miejskim Im. Ju-

WĘGIEL DO WYPIEKU 
CHLEBA

(O) Miejski Wydział Aprowizacji 
i Handlu zawiadamia, że piekarnie re­
jonowe, wypiekające Chleb, przydziało­
wy, mają możność nabywania węgla, po 
cenie urzędowo ustalonej w Centrali 
Zbytą, Produktów Przemysłu Węglowe­
go, ul. Sw. Krzyża , w „ości 435 kg na 
każde 100 kg mąki przydzielonej na wy­
piek chieba kartkowego.

Nowe karty tramwajowe
(Oj Miejska Kolej Elektryczna w Kra- 

kowie komunikuje, te sprzedaż miesię­
cznych kart abonamentowych na rok 
1947 odbywać się będzie w Biurze Sprze­
daży Abonamentów przy ul. św. Waw­
rzyńca L  13 (wejście od rogu ul. Ga­
zowej) oraz w sklepie Gazowni Miej­
skiej przy pl. Szczepańskim L. 2 od so­
boty dnia 28 bm. codziennie od godz. 
8—,4, w soboty od godz. 8—13.80, — 
a w niedzielę dnia 29 bm., w Nowy Rok 
1 w niedzielę dnia 5 stycznia 1947 r. od 
godz. 9—12.

W sklepie Gazowni Miejskiej sprzeda­
wać się będzie tylko karty normalne (po 
pełnej cenie) oraz karty utgowe dla pra­
cowników miejskich, zaś wszystkie inne 
karty będzie wydawać Biuro Sprzedaży 
Abonamentów przy ul. św. Wawrzyńca 
L. 13.

Apeluje się do Abonentów, aby we 
własnym interesie starali się nabyć kar­
ty jak najwcześniej

Dziwlik stworzyć dom dla polskiego 
dziecka, którą w czasie działań wojen­
nych mocno zniszczono, obecnie dopro­
wadzono ją do stanu użyteczności, — 
wyposażona w pełny'komfort.

Koszt remontu wynosi około 3 milio­
nów zł. Dzieci korzystać będą ze świet­
lic, pięknych pokoi sypinłnych, dużych 
ładnych łazienek zaopatrzonych, w pry­
sznice, oraz ogrodu pełnego krzewów 
1 dużego boiska sportowego.

Dzieci to przyszioSć narodu
W otwarciu zakładu wzięli ndzia, pre­

zydent miasta, S. Wolas, wiceprezydent 
tow. Nowicka, wiceprezydent tow. S.
Dziwlik, przedstawiciel Opiekł Społecz­
nej dr Mortimer, delegat województwa
nacz. Małkowski, przedstawiciel MRN j l4-lu- U- dokąd nie skończą szkoły, 
dr Boryczko, dr Witkowska ,dyr. Gra­
bowski 1 inni.

Tow. wiceprez. Dziwlik w krótkich j 
słowach zaznaczył, iż Zarząd Miejski J 
stara się 1 będzie stara, się zawsze 
dzieci, które są przyszłością Narodu.

Dom, który powstał, jest zaczątkiem' W  Ministerstwo Oświaty rasłoso-
_, . . . , . wało obecnie, wprowadza się dużetej opiekł, klórą biedne dzieci będą oto- ogran:czen;a  egzaminów eksternisty- 

czone. Już w niedługim czasie będzie cznych.

,-g .) .  W związku z pewnymi nad- 
i użyciami oraz wykorzystywaniem u- 
f łatwień, jakie w  o-trzymywaniu

iiusza Słowackiego, gdzie odegrano ko­
medię Fredry „Wielki człowiek do ma 
łych interesów". -

W drugim dniu Zjazdu referat na te­
mat WOSS w nowym ustroju szkolnym 
wygłosi, dyrektor Departamentu Min. 
Oświaty Szayer.

Mówca na wstępie scharakteryzował 
pewne elementy systemu kształcenia 
łączącego się » odbudową nowego pań­
stwa.

Omówił on dwa tory kształcenia pO- 
przez szkoły ludowe nisko zorganizo­
wane I drugi poprzez szkolnictwo śre­
dnie R-klasowe przeznaczone jedynie 
dla uprzywilejowanych.

Toczy się w tej chwil, walka o wiel­
ką stawkę a mianowicie: czy nasze ma­
sy ludowe małą być ograniczoną do 
1-klasowych szkół, czy też cały naród 
poprzez przebudowę szkolnictwa osią­
gnie odpowiedni poziom kulturalny.

Szkoła średnia zbliżyła się obecnie do 
wsi.

zjaw ił stę nauczyciel 
i książka

wyrzuceni przez okupanta z miasta, któ 
rzy poszli na wieś, aby ją teraz pod­
nieść kulturalnie. ‘ J

Poprzez zespoły samokształceniowe, 
czytelnictwo i organizację, następnie

Karty abonamentowe miesięczne na 
rok 1947 zakupione przed 1 stycznia 
1947 r. »4 ważne od dnia zakupu.

„POWRÓT" | „ROZDROŻE MIŁOŚCI" 
W MIEJSKIM STARYM TEATRZE

P łIŚ I eodzlmait „ jg.go na dużej
gali Miejskiego Teatru grana Jeet dosko- 
nala komedia R. de Flers-a ł Fr. de  Crote- 
set‘a „Powrót" ,  Zołią Jareezawską 1 M i  
eiawem Mrożeweklm w rolach głównych. 
W pozostałych rolach Jadwiga Żmijewska 
Wiktor Biegański, Zbigniew Preeradnkl, 
EugeniUB! Fulde, M.wnywtąw Jabłoński. 
Jan  Norwid, Jan  Zieliński. Reżyseria: 
Wiktor BlegańskŁ Dekoracja! Józef Ka- 
sarab.

Na małej „ u  starego Teatru <W« i  co­
dziennie o godz. 19.15 grana Jest wzrusza­
jąca sztuka Jerzego Zawieyskiego „Roz­
droże m!JoSa!“ w doskonałym wykonaniu 
Władysława Hańczy, Lidii Korwin, Ta­
deusza . Biiruatowicaz. Marti Bednarskiej, 
Jerzego Zawieyskiego, ZofU E;slówny, 
Antoniego Ryct.arakiego. Reżyseria: Ro­
man Zawistowski. Dekoracje! Józef Ka- 
esw *

otwarty nowy „Dom Dziecka" na Bro- 
nowicach.

Prezydent tow. Wolas wygłosił krót­
kie przemówienie, dziękując wszystkim 
pracownikom Opieki Społecznej za ich 
niezmordowaną pracę, a w szczególno­
ści ob. Krelikowej Irenie, która dużo 
pracy włożyła w uruchomienie nowej 
placówki społecznej.

Następnie przemawiali dr Boryczko, 
przedstawiciel ORZZ oraz przedstawiciel 
PCK, który zapewnił, że PCK postara 
się zakładów, przyjść z pomocą, ofiaro­
wując leki i apteczkę. Dzieci, od la, 3 
do 7 odśpiewały i odtańczyły Kr-’ 
wiaka. Widać, że czują się tu dobrze 
I że już przyzwyczaiły się do „swego 
domu". Dzieci mają tu pozostać do ła,

Zaostrzenia w egzaminach eksternistów

szkól ogólno-ksztalcących, "doszliśmy do 
obecnych rezultatów.

WÓSS ma już piękną kartę swej hi­
storii i swych narodzin. Trzeba tylko 
te tradycje utrzymać i urealnić nasze 
Ideały w kierunku demokratyzacji na­
szej kultury wśród najszerszych mas 
naszego społeczeństwa.

IV dyskusji nad tym odczytem wlełe 
ciekawych uwag rzucił kurator krakow 
ski Gałecki. Wskazał on zarówno na 
światła i cienie, jeśli chodzi o element 
nauczycielski w gimnazjach wiejskich 
jak też I młodzież je zespalającą. Po 
za tym wysunął'on jednocześnie

PLAN WYMIANY MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ

na parę tygodni nauczania między za­
kładami średnimi ogóino-kształcącymi 
w mieście i na wsi.

Po przerwie w godzinach popołud­
niowych referat na temat „WOSS na 
tle dążeń kulturalnych wsi" — wygło­
sił prezes Maj.

Mówca scharakteryzował pracę Kó­
łek rolniczych im. Slaszica, przeciwsta 
wiając je Kółkom rolniczym Twa Rol­
niczego, gdzie prym wiodła warstwa 
ziemiańska.

Omawiając zaś działalność Uniwersy­
tetów Ludowych w Polsce i za granicą 
stwierdził konieczność utrzymania szkół 
ogólno-kształcących na wsi. One bo 
wiem mają naturalne „o i glebę społe­
czno-kulturalną, która na równi z uni­
wersytetami zaspokoi aspiracje naszej 
wsi.

Czw arty  efzreń procesu f»otnfłv Stehtem

Diabelski sadyzm b e a M  „Szatana"
(S) W dniu wczorajszym rozpocząt się 

czwarty dzień rozprawy przed Rejono­
wym Sądem Wojskowym w Krakowie 
przeciw 19 członkom zgrupowania NSZ. 
Przewodniczy mjr Holicer, oskarża pro­
kurator Rejonowego Sądu Wojskowego, 
ptk Karliner I kpt. Jaśko. Bronią adwo- 
kackSatora, Papće, Pykosz, HIawaty, 
Turek, Druszkowskl, Kosiński I Duben.

Sensacją wczorajszego dnia procesu 
by, wniosek prokuratora o dopuszczenie 
dowodu ze s.rony świadków Przybyl­
skiego, Koslcckicgo i Szurleja, stwierdza­
jących, że oskarżeni należeli do bandy 
„Ognia" 1 że dokonali szeregu zarzuca­
nych im w akcie oskarżenia napadów

OBYWATELE!
Osoby, które nie subskrybowa­

ły PPOK, lub samowolnie ją ob­
niżyły mają jeszcze szanse sko­
rzystania z bonifikaty w wysa- 
kc5ci 25®/e należnej Daniny Na­
rodowej, jeżeli 75“/s wymiaru 
wpłacą jeszcze dziś.

TRADYCYJNA ZBIÓRKA NA
POGOTOWIE RATUNKOWE
Dziś, w ostatnim  dniu roku, 

odbędzie się trad y cy jn a  zbiórka 
na pogotowie ratunkow e.

W  noc sylwestrow ą fa z  jeden 
w roku zw raca się Krakowskie 
Ochotnicze Towarzystwo R atun­
kowe z prośbą, by n ik t nie odmó­
wił choćby najskromniejszego; 
datku.

Któż bowiem jes t pewny, że n i­
gdy nie będzie potrzebował po­
mocy Pogotow ia Ratunkow ego!

Egzaminy łe  mają ograniczone ter- 
miny; powtarzane będą tylko dwa 
razy do roku — we wrześniu i lutym.

Poza łym przestrzegany będzie ści­
śle regulamin polegający na tym, że 
egzamin z wynikiem niedostatecz­
nym może być powtórzony dopiero 
w następnym term inie i obeimować 
musi me tylko przedmiot z którego 
uczeń otrzymał stopień medostatecz. 
ny, lecz wszystkie zdawane przed­
mioty.

Ograniczenie to  przyniesie z sobą 
poważne traktow anie egzaminów 
eksternistycznych.

Ministerstwo Oświaty przewiduje 
jednak pewne odstąpienie polegające 
na t. zw. zdawaniu grupowym, doty. 
ezącym młodzieży pracującej, dla 
której niemożliwym byłoby zdanie 

od razu wszystkich przedmiotów.
W tym wypadku można sohlć be- 

d®ie podzielić obowiązujące przed­
mioty na kilka grup i zdawać je ko­
lejno w  wyznaczonych terminach. . 
Należy jednak zaznaczyć to w  te r­
minie przedegzaminacyjnym.

HOKEIŚCI ŁKS-u
ZAPROSZENI DO KRYNICY
Dnia 27 b. m. wntyneło zanrosz»” i ,

dla wicemistrza Polski w hokeju na lo­
dzie ŁKS-u z Krynickiego Towarzystwa 
Hokejowego na międzynarodowy tur­
niej który odbędzie się między 3 a 5 
stycznia w Krynicy.

Hokeiści ŁKS-u skorzystają z zapro­
szenia.

NOWE WŁADZE HOKEJOWE
Nowy Zarząd Polskiego Związku Ho­

keja na lodzie ukonstytuował się Jak' 
następuje: prezes — Boczar, 1 wicepre­
zes — red. Targosz, 2 wiceprezes — Mi­
chalik, 8 wiceprezes — mgr Jesionka, se­
kretarzem został ob. Wolf, kapitanem 
sportowym — W. Kuchar.

liN-ŁWAŻNIAM ecubloną lecltymseję 
wydaną przes Monopol Solny w Wlelteu. 
ce na naewteko Urbańeżyk Zofia um iem  
kata w Wieliczce ul. Krakowska M.

rabunkowych, morderstw oraz zamachu 
na więzienie św. Michała.

Jeden z ostatnich świadków Stefan 
Małek, zeznawał o napadzie na więzie­
nie św. Michała i uprowadzeniu kilku 
więźniów.

We wstrząsających' słowach świadek 
opisywał znęcanie się członka bandy 
„Szatana" nad ciałami zabitych w po­
wiecie miechowskim funkcjonariuszy U. 
B„ MiiicjL

Z zeznań tego świadka wynika, że ofi­
cjalnym dowódcą był „Mściciel", jednak 
w rzeczywistości dowodzi! „Siekiera**.

Rozprawę przerwano na kilka dni.
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Kercisrski obóz treningowy w Polsce
Polski Związek Narciarski zorganizo­

wał przy pomocy Państwowego Urzędu 
WF i PW obóz treningowy w Zakopa­
nem dla zawodników z całej Polski.

Obóz ten o charakterze obozu kon« 
dycyjnego trwa od dnia 28 grudnia 1946 
do 10 stycznia 1947.

Obóz obliczony jest dla 100 osób, a 
miejsca zostały rozdzielone przez PZN 
między wszystkie kluby i sekcie nnr- 
cierskie, zrzeszone w Polskim Związku 
Narciarskim.

Zawodnicy, biorący udział w obozie. 
Otrzymują zakwaterowanie i całkowite 
utrzymanie-

Uczestnicy podzieleni zostaną na kilka

grup treningowych, które prowadzą naj 
lepsi trenerzy polscy, jak Marian Or- 
lewicz 1 Jan Kula.

Poza tym został zaangażowany na ten 
obóz trener szwajcarski Roger Franz, 
sr>ęe falista od biegów zjazdowych i pła

Obóz znajduje pomieszczenie w Za­
kopanem w willi „Latka" przy ulicy 
Cbałubiskiego.

Z ramienia Polskiego Związku Nar­
ciarskiego zajmuje się organizowaniem 
obozu przewodniczący Sekcji Szkolenio 
wej P. Z. N. knł. Bruno Pawlik i prze­
wodniczący Sekcji Sportowej P. Z. N. 
Zbigniew Płonka.

Kursy zimowe dla nauczycieli
K u ra to r iu m  O k r. Sak. u rzą d zą  w  

o k res ie  od  3— 12 s ty c zn ia  1947 k u r ­
s y  z im ow e d la  czy n n y c h  n ie w y k w rlL  
fik o w an y c h  nauczycie li szkó ł p o ­
w sze ch n y c h . K u rsy  u ru ch o m io n e  hę . 
d ą : w  K ra k ó w  e p rzy  w jż n -e i  szko. 
le  pedagog iczne j, S tra szew sk iego  25, 
d la  a b so lw en tó w  liceum , p rzy  L ic. 
P e d . M„ P o d h rz ez ie  10, d la  ab so lw en ­
tó w  g im nazjum , poza  ty m  w  / - k o n a ­
r e m . w  B ia łe j p r z y  L iceum  P ed ag o ­
g icznym  dla a b so lw en tó w  g im na­
z jum , w  T a rn o w ie  p rz y  L iceum  P e ­
dagogicznym i dla a b so lw e n tó w  gim ­
nazjum , w  L im a n o w ej p rz y  L iceum  
Pedagog icznym  —  h ' -  cen z u su  gim ­
nazja lnego .

K u rsy  zim ow e obe jm u ją  w  p ie rw ­
szym  rzędzie  tych  spośród  m e w y , 
k w a lifik o w a n y ch  nauczycie li szkół 
pow szechnych , k tó rz y  ucze stn ic zy li 
w  k u rsac h  w a k a cy jn y ch  o rg an iz o w a ­
nych  w  lip cu  b r„  a n a s te p n :c  w szy , 
s ik ich  in n y c h  k sz ta łcą cy c h  s ie  sy ste ­
m a tyczn ie  pod k ie ru n k iem  K om isji 
R e jonow ych .

Kandydaci, którzy pragną wziąć

u d z ia ł w  ty c h  k u rsa c h  w in n i n a ty c h -  
I m iast p rze s ła ć  zg łoszenia w p ro s t do 

d y re k c ji w y im c n io n y ch  szkó ł z po ­
d an iem  d o k ładnego  a d re su  m iejsca  

I p ra c y , m ie jsca  zam ie sz k an ia  w  cza- 
I s ie  f e r ii  z im ow ych o raz  z zaznacze ­

n iem , do  k tó re j K om isji R e jonow ej 
p rzy n a leż ą . U czestn icy  k u rsó w  o.
trzy m ają  pom ieszczen ie  w  in te rn a -  i 
ta c h  i  b ezp ła tn e  u trzy m an ie .

NOWY ROK DLA DZIECI 
W WESOŁEJ GROMADCE.

1 styersiia godzina 11-ta tea tr  RTPD 
Wesoła Gromadka odegra wesoła historie 
kelażkt pt. „Abecadło „ pieca epadlo".

Przedstawienie urozmaicone śpiewami, 
tańcami 1 muzyką zapewnia doskonałą 
rozrywkę zarówno dzdeoiom lak  1 etar-

Preedsprzedaż biletów w Składnicy Har­
cerskiej (napreeoiw Scali) 1 w dniu przed­
stawienia w kasie teatru.

AMERYKANIE W FILHARMONII
W piątek- dnia 3 s ly cn fa  o godz. 19-ej 

odbędzie ątę w Filharmonii Nadzwyczajny 
Koncert Symfoniczny z  udziałem wybit­
nych solistów amerykańskich którzy pr-y 
byli do Krakowa wprost z Nowego Yot- 
ku. Wystąpią: znakomity kapelmistrz 
Franco Antori 1 świetny pianista Nor­
mand doiło Joto.

Bilety już sprzedaje biuro Filharmonii 
Zwierzyniecka 1 w godc. 19—14 oraz Orbis 
Rynek Gł.

NAJWESELSZY SYLWESTER — to
ROZKOSZNA DZIEWCZYNA w teatroe
„Kom eda muzyczna" _ ul. Łubie® 48 —
w premierowej obaędzie — TYLKO JED. 
NO PRZEDSTAWIENIE o godz. 19.

Pozostałe bilety do rabyeia w „Orbisie” 
a od godz. 16-ej .ie teatru.

LOKAL STYLOWY
K f lZ IN I& Z  KSIĄŻEK

KRAKÓW. Rynek Gł. 16 Tel. 56508

Realizacja zalecthrch świadczeń 
rzetzswyrh

W zakresie zaległości zbożowych w 
całym kraju zrealizowano do dnia 5-go 
grudnia 28.871.997 kg, co stanowi 
49.2%.

Najwięcej zdało woj. śląsko-dąbrow­
skie, bo aż 251.994 kg na ogólną sumę 
zaległości 222.800 kg'

Oznacza ło, źe województwo to zna­
cznie już przekroczyło sumę premio­
waną, dostarczając ogółem 118% zale­
głości.

Niedaleko ukończenia akcji znajduje

WYKUSZ APOLONIA poszukuje syna 
Juliana, który do grudnia 1913 przeby­
wał w Prwśnyślu. Wiadomość proszę kie. 
rować na  adTes Wykusz Apolonia Kra­
ków Juliusza Lea 54.

lawsrznitko - Mikułowskie 7iednotien;p 
Przemyślu Węglowego w Hyslewiuch

zaangażuje 2-ch

in i ió r ć w  elektrotechników 
z praktyką kcpalni£:jg

Z g ło s z e n ia  p rz y  im u je  Mibcłcwskie ZfednocTeire 
Przemvsłu V ęg’cv. ego yikołćw, Szpitalna 4. teł. 213-62 

kr-979

się •województwo gdańskie, gdzie odda- j 
no już 90.9% zaległości. Dalsze miejsca I 
zaimują woj. kieleckie* 76%, pomorskie j 
70%, lubelskie 60.4% rzeszowskie 
54.9%. białostockie 53’/..

Słabo przebiega jednak akcja w sze­
regu województw jak: krakowskie — 
46,9’Ze, poznańskie — 43,3%. łódzkie — 
40.1%. i warszawskie — 34.7%.

"-•-żule leniej przedstawia*się renli 
zacia zaległych świadczeń w ziemnia­
kach.

Wiele województw przekroczyło już » 
100% preliminowanej Pości.

Najwięcej ziemniaków, bo. zamiast i 
5.241.55S kg. aż 6.517.640 kg złożyło i 
województwo łńdzkte, co stanowi 124.3 
procent.

Kończy akcię zbioru woj. śląsko-dą- ‘ 
browskie — 99,5% (brak tylko jeszcze 
niecałych 650 kg), dalej woj. gdańskie 
— 94 8%. rzeszowskie — 91.5%, kra­
kowskie — 82.1% i poznańskie — 79,8 
procent.
R a tz t t -k ’ „ R n I “ r . S ^ :

d a w c y  F e lik sa  K ow alczyka  K rsk ó w , 
u l. R zeczna 13./ K aży  ro c z n 'k  zaw ie­
ra  4 dłuższe  p ię k n e  po w ie ści (iiw'e 
h is to ry c zn e . 2 w sp ó łc ze sn e) o p o w ia . 
dania, legendy , a r ty k u ły  poucza i°ce , 
h u m o resk i, w eso łe  opow icd ."n :a Mać­
ka B zdu ry . P o d ró ż  po  d a lek ich  k ra ­

j a c h  z se tkam i ilu s tra c j i . R zeczy c ie ­
k a w e  i ł .  n. K ażdv  roczn ik  to  g ruba  
księga  o 1040 s tro n a c h . O n a  za 
roczn ik  460 zł, w ra z  z przesy łką .

M E T E -V fŁ V . KOCE

farb u je  I cswńel

n a j t a n i e j

na dzień 1 (tycznia 1947 r. (środa) 
Kraków, 7.57 Sygnał cmsii, pleśń poran­

na I audycja na „Duśeń dobry". 8.00 Mu­
zyka. W. przerwie: odczytanie programJ 
lokalnego na dzień bieżący. 10.30 6nma 
■ kazaniem t  Wararawy. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.00 Przemówienie noworoczne a 
lYarerowy. 12.15 Poranek eymfoniceny. 
W przerwie: 15 minut literatury eatyryez 
nej. 13.40 Audycją wojskowa. 14.10 „Ko. 
ledy 1 pastorałki irie lkopoletó" męski 
chór radiowy Rozgłośni Poznańskiej. 14.35 
Chwilka Biura Studiów. 14.40 TeotT wyo. 
bratni „Oddutfkl i  poeta” wg. komedii 
Al. Fredry. 15.20 Audycja rozrywkowa. 
Mała Orkiestra P. R. 16,00 Audycja eło- 
wno-mnzycma dla dzieci pt. „Szopka na 
Starym Mieście". 16.25 Audycja chopi­
nowska. 17.00 „Podwieczorek przy m ir o  
fonie" — transmisja z Państw. Monopolu 
Tytoniowego w  Czyżyuaeh. 18.15 5 minut 
poezji, 18.20 Audycja dla świetlic wiej­
skich. 19.00 Transmisja z Teatru Wielkie­
go w Poznania opery Mascagniego „Ry. 
cerskośó wieśniacza”  1 Leoneava'le „Pa­
jace". W przerwie około 20.15 Dziennik 
wieczorny i audycja literacka. 21.55 Ka- 
.cn-lrrz wydarzeń. 22.25 Audycja rozryw­
kowa. 23.00 Muzyka taneczna z p łyt z 
k .mentarzem Jerzego Waldorfa. W przer­
wie p: ogram h a  Jutro. 24.00 Hymn 1 ko 
n ie j audycji.

W ^ t u w I C I N
MTJćCrUWlćUlil'

APOLLO, SZTUKA: Iłomans Pajaca. II. 
ir.eść filmu pt. Ulica Złoczyńców.

GDAŃSK: Uwodziciel — tensac. film a-
merykański

SCALA, WANDA: San Demetrio — wiel­
ki Art. Film morski prod. ang.

WARSZAWA: Upadek Japonii — Wielki 
film dokuinentarny prod. Rado.

WOLNOŻS: Piękna pleć — film  maju, 
prod. ang.

UCIECHA: Nowa pokolenie — Nowy fllm 
muzyczny.

•WIT: E’vira Madlgan —. Kaja, film 
prod. szwedzkiej.

nfóATftACH
na djleń 31 X II 1946 r.

TEATR MiEJSK. IM SŁOWACKIEGO
o godz. 18.30 „Wielki człowiek do małych 
interesów" Al. Fredrego- 

MIEJSKI STARY TEATR — dnia aala 
godc. 18.30 „Powrót", komedia w  4-eh 
aktach R. de FIcrsa i F r. de Oroisseta.

Mała aala godz. 19.15 „Rozdroże mi­
łości sztuka w 3 ch aktach Jerzego Za-

KIRSY Kierowców Semrchccfowych i Kotocyk!owyco
2AW. ZW. TRANSPORTOWCÓW R.P. ODDZIAŁ KRAKÓW kr-961

F rzM u i Runek 1 6 1|. I). W tlTO' W U li.'-!!) 'Bi. 5IE-S6

TEATR KOLEJARZA ZZK. ul. Bocheńska
7 — o godrjnie 18.30 „B ały  Fartuszek" 
wodewil Krum(owakiego i muzyka Sta­
nisława Ekiera.

TEATR KCMEDIA MUZYCZNA, Lubicz
48 o godzinie 19 „Rozkoszna dziewczy­
na” , komedia muzyczna w trzech aktach 
R. Benatzkiesro w przekładzie J . Tuwima.

SIEDEM KOTćYJ — o godz. 39.15 
„Noworoczna wyborowa" rewia s Hele- 
na Grossówną i Kwiatkowska.

GROTESKA — o godz. 19 ..Wesoła wdó­
wka" — operetka Lałiara.

TEATR KAMERALNY TUR-B goda.
18.311 „Siieaewlca kito  miele młyn" situ  
ka St. Fnkowskiego.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszenia na 1 i 2 stronie aa w tekście ta 1 mm ezpally . 16 ił. Drobne ogłoszenia za słowo , , 6 zł W  niedzielę i święta o 5li% drożej

I rani szpalty 20 zł. za tekstem „ „ _ „ . 10 zł. Poszukiwanie rodzin i pracy . . 8 zł. Tłustym drukiem  1011% drożej
Ogłuszeuia p r z y j m u j ą  Administracja „Naprzodu", Rynek Główny 30. t. piętra. Polska Agencja. Prasowa PAP, Basztowa 10 i upoważnieni akwizytorzy 

Wydawnictwa.
PRENUMERATA „NAPRZODU" wynosi miesięcznie z odbiorem w punktach sprzedaży 45 zł. — z odnoszeniem do domu w Krakowie 55 zł. — na pro 
wincji. pocztą 50 zŁ — prenumeratę przyjmuje: Administracja „Naprzodu", Kraków, Rynek Główny 30. I. piętro) — Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie 
m. Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. — Na prowincji Powiatowe Komitety Polskiej Partii Socjalistycznej, Konto P. K. O nr. 813, na które 

można przesyłać prenumeratę „Naprzodu* I należytość za inseraly.

Wydawca: Spóldz. Wydawnicza „Wiedza" — Redaguje Komitet — Redakcja i Administracja: Kraków, Rynek Główny 30, I piętro.
Redaktor Naczelny przyjmuje w godzinach: 11—12, telefon 509-85 — Sekretarz redakcji przyjmuje w godzinach 10.30—13.30, tfel. 556-53. — Redaktor działu

krakowskiego przyjmuje w godz. 10—12. — Administracja czynna w godzinach 9—16, telefon 685-10, wewn. 23.
Odbito czcionkami Drukarni Spółdz. „Wiedza" Nr 3 „Naprzód" — Kraków, uL Orzeszkowej 7. — Telefon -566-53 M—18605


